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Helena MĘŻYŃSKA z d. JESKE-CHOIŃSKA Ą ✓ ,  ^ H h )
/U rH_y . M  I^ ^ iv” L+tć*** V*? riV.j(^UL
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Urodziła się 15 marca 1908 r. w Warszawie jako córka Teodora i Cecylii z 

Grabowskich. 2-^ u l f

Jej ojciec był pisarzem, autorem m in. znanej książki „Neofici polscy. Materiały 

historyczne” wydanej w Warszawie w 1904 r.

W 1931 r. ukończyła polonistykę na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu
Vr̂ < ') A łlW T .tf

Warszawskiego. Pracowała jako nauczycielka m in. bezpośrednio przed wojną w Gdyni.

Od sierpnia 1939 r. przebywała w Warszawie.

Była zamężna za Kazimierzem Mężyńskim, doktorem filologii polskiej.

Od początku 1941 r. w konspiracji pod ps. Bogna i Grażyna jako łączniczka, a 

następnie szyfrantka w komórce kancelarii i szyfrów na Kraj „Orkiestra” Oddziału 

Łączności Konspiracyjnej KG ZWZ-AK. Po przeszkoleniu została mianowana 

kierowniczką archiwum kancelarii „Szewc”, które prowadziła wraz z mężem. We własnym 

mieszkaniu przy ul. Żelaznej, a później przy ul. Topiel szkoliła nowe archiwistki i 

szyfrantki.

U . S A ę i , "  U . ? V Ł k L

W dniu 6 lipca 1944 r. została aresztowana w „kotle” w lokalu kontaktowym przy 

ul. Foksal razem z łączniczką Czesławą Aleksandrowiczówną i szyfrantką Jadwigą 

Pankowską. Wszystkie były obciążone zaszyfrowaną pocztą. Torturowana na Szucha
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wzięła całą odpowiedzialność na siebie nic nie ujawniając. W dniu 26 lipca 1944 r. 

wyniesiona na egzekucję na noszach i rozstrzelana w minach getta.

Rozkazem Dowódcy Armii Krajowej Nr 432 z dnia 22 września 1944 r. 

odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Źródła:

DW UdsKiOR, Kolekcja Londyńska (dokumenty Komisji Weryfikacynej Koła b. Armii 
Krajowej w Londynie).

Słownik uczestniczek......., s. 270.
WIEPW. t. 4. s. 86.

Zob. Groblewska-Orzechowska, Konspirowały i walczyły, W-wa 1977, s. 115.
Zob. w BN Teodor Jeske-Choiński
Zob. ap Kazimierz Mężyński w AZG ZKRPiBWP.
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Helena MĘŻYŃSKA z d. JESKE-CHOIŃSKA

Urodziła się 15 marca 1908 r. w Warszawie jako córka Teodora i Cecylii z 

Grabowskich.

Jej ojciec był pisarzem, autorem m in. znanej książki „Neofici polscy. Materiały 

historyczne” wydanej w Warszawie w 1904 r.

W 1931 r. ukończyła polonistykę na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu 

Warszawskiego. Pracowała jako nauczycielka m.in. bezpośrednio przed wojną w Gdyni. 

Od sierpnia 1939 r. przebywała w Warszawie.

Była zamężna za Kazimierzem Mężyńskim, doktorem filologii polskiej, autorem 

publikacji o twórczości Adama Mickiewicza (min. .Joezia  w wykładach paryskich 

Adama Mickiewicza”. Poznań 1937. .Adam Mickiewicz a Godfryd Ernest Groddeck”. 

Gdańsk 1963. ..Godfryd Ernest Groddeck. profesor Adama Mickiewicza. Próba rewizji”. 

Gdańsk 1974).

Od początku 1941 r. w konspiracji pod ps. Bogna i Grażyna jako łączniczka, a 

następnie szyfrantka w komórce kancelarii i szyfrów na Kraj „Orkiestra” Oddziału 

Łączności Konspiracyjnej KG ZWZ-AK. Po przeszkoleniu została mianowana 

kierowniczką archiwum kancelarii „Szewc”, które prowadziła wraz z mężem. We własnym 

mieszkaniu przy ul. Żelaznej, a później przy ul. Topiel szkoliła nowe archiwistki i 

szyfr antki.

U z v p e t .
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W dniu 6 lipca 1944 r. została aresztowana w „kotle” w lokalu kontaktowym przy 

ul. Foksal razem z łączniczką Czesławą Aleksandrowiczówną i szyfrantką Jadwigą 

Pankowską. Wszystkie były obciążone zaszyfrowaną pocztą. Torturowana na Szucha 

wzięła całą odpowiedzialność na siebie nic nie ujawniając. W dniu 26 lipca 1944 r. 

wyniesiona na egzekucję na noszach i rozstrzelana w ruinach getta.

Rozkazem Dowódcy Armii Krajowej Nr 432 z dnia 22 września 1944 r. 

odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Źródła:

DW UdsKiOR, Kolekcja Londyńska (dokumenty Komisji Weryfikacynej Koła b. Armii 
Krajowej w Londynie).

Słownik uczestniczek......., s. 270.
WIEPW. t. 4. s. 86.

Zob. Groblewska-Orzechowska, Konspirowały i walczyły, W-wa 1977, s. 115. 
Zob. ap Kazimierz Mężyński w AZG ZKRPiBWP i jego ap w AUW.
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Helena MĘZYNSKA z d. JESKE-CHOINSKA

Urodziła się 15 marca 1908 r. w Warszawie jako córka Teodora i Cecylii z 

Grabowskich.

Jej ojciec był pisarzem, autorem m in. znanej książki „Neofici polscy. Materiały 

historyczne” wydanej w Warszawie w 1904 r.

W 1931 r. ukończyła polonistykę na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu 

Warszawskiego. Pracowała jako nauczycielka m in. bezpośrednio przed wojną w Gdyni. 

Od sierpnia 1939 r. przebywała w Warszawie.

Była zamężna za Kazimierzem Mężyńskim, doktorem filologii polskiej.

Od początku 1941 r. w konspiracji pod ps. Bogna i Grażyna jako łączniczka, a 

następnie szyfrantka w komórce kancelarii i szyfrów na Kraj „Orkiestra” Oddziału 

Łączności Konspiracyjnej KG ZWZ-AK. Po przeszkoleniu została mianowana 

kierowniczką archiwum kancelarii „Szewc”, które prowadziła wraz z mężem. We własnym 

mieszkaniu przy ul. Żelaznej, a później przy ul. Topiel szkoliła nowe archiwistki i 

szyfr antki.

W dniu 6 lipca 1944 r. została aresztowana w „kotle” w lokalu kontaktowym przy 

ul. Foksal razem z łączniczką Czesławą Aleksandrowiczówną i szyfrantką Jadwigą 

Pankowską. Wszystkie były obciążone zaszyfrowaną pocztą. Torturowana na Szucha
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wzięła całą odpowiedzialność na siebie nic nie ujawniając. W dniu 26 lipca 1944 r. 

wyniesiona na egzekucję na noszach i rozstrzelana w ruinach getta.

Wg autorów „Słownika uczestniczek ......” odznaczona pośmiertnie Krzyżem

Walecznych i Virtuti Militari.

Wg. rodziny H. Mężyńskiej odzn. VM rozkazem KG AK Nr 438 z 22.IX. 1944 r.

Źródła:

DW UdsKiOR, Kolekcja Londyńska (dokumenty Komisji Weryfikacynej Koła b. Armii 
Krajowej w Londynie).

Słownik uczestniczek......., s. 270.

Zob. Groblewska-Orzechowska, Konspirowały i walczyły, W-wa 1977, s. 115.
Zob. w BN Teodor Jeske-Choiński
Zob. ap Kazimierz Mężyński w AZG ZKRPiBWP.
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MĘŻYŃSKA Helena z d. JESKE-CHOIŃSKA (1908-1944), nauczycielka, od 1941 jako 

„Bogna”, „Grażyna” łączniczka, szyfrantka, następnie kierowniczka archiwum Kancelarii 

Oddziału V ”K” KG ZWZ-AK, więźniarka Pawiaka

Helena Jeske-Choińska urodziła się 15 III 1908 w Warszawie jako córka pisarza 

Teodora i Cecylii z d. Grabowska. Miała starszego brata Maurycego. Po śmierci ojca, z 

powodu trudnych warunków materialnych, Helena zamieszkała w Toruniu u dużo starszego 

stryjecznego brata Stefana Jeske. W 1926 ukończyła Miejskie Gimnazjum Żeńskie w
[...

Toruniujr-gdzie-Hjależała do harcerstwa, uprawiała jeździectwo i kajakarstwo. Po maturze H • ^ 

wyjechała na rok na studia do Brukseli. W 1931 ukończyła studia polonistyczne na Wydziale 

Filozoficznym Uniwersytetu Poznańskiego, J-gdzi  ̂ równolegle uczęszczajtaj-na seminarium Tf 

socjologiczne prof. Floriana Znanieckiego. W czasie studiów odbyła kurs pilotażu. Po k f  

studiach pracowała jako nauczycielka w Obornikach, w Toruniu i Grudziądzu. Ok. 1934 

wyszła za mąż za naukowca, dr. fil. Kazimierza Mężyńskiego, z którym przeniosła się do 

Torunia, następnie do Grudziądza. Tam zaangażowała się w działalność społeczno-kulturalną, 

równocześnie pracując nad rozprawą doktorską z socjologii. Jesienią 1938 zamieszkała z 

mężem w Gdyni, jgdziej nadal pracowała w szkolnictwie. ^Fam—ti^leżała do Związku H o
—L I k l

Zachodniego i Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki. W końcu sierpnia 1939; wraz z mężem I
■ W 'i synkiem przeniosła się do Warszawy.

Na początku 1941 została zaprzysiężona do ZWZ jako „Bogna” lub „Bogna 49” '/ ^ t k f  

potem „Grażyna”. Otrzymała przydział do KG ZWZ, do działu szyfranckiego o kryptonimie 

„Piła”, potem „Banda”. Służbę łączniczki, a wkrótce szyfrantki pełniła w podkomórce 

kancelaryjno-szyfranckiej o kryptonimie „Perły” (w grupie szyfrantek i m aszynistek^ , •(/ 

odczytujących szyfry i przepisujących według rozdzielnika korespondencję z terenu, a także 

niebezpiecznie ^dostarczających pocztę rozszyfrowaną do specjalnego lokalu, gdziejoficer I 

Oddziału KG, kpt. T. Borkowski sygnował pocztę na poszczególne oddziały). Odczytywała 

zaszyfrowaną pocztę przychodzącą z okręgów do KG i wraz z mężem szyfrowała pisma 

przeznaczone dla okręgów; prowadziła również szkolenie szyfrantek i archiwistek. Po 

dalszym przeszkoleniu w 1942 została mianowana kierowniczką archiwum kancelarii „Piły”.

Prowadziła ją  we własnym mieszkaniu przy ul. Żelaznej róg Chłodnej, mieszkając wraz z \f

mężem i małym synkiem. Wkrótce mieszkanie to zostało zamienione na |«ew^-, bardziej !~j jl̂ m o  ^  

przystosowane do ich pracy przy ul. Topiel. (Bykfzaopatrzon^* w skrytki meblowe [i- innej H UL-cJ/ 

schowki, w których przechowywane były kopie pism. Szef „Bogny”, Janina Bredel ps. ~yĝ i , t 

„Marianka” Aak o niej pisze: „Urocza, delikatna pani, magister filologii polskiej, żona u o ln i, \ f

v i
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naukowca, matka kilkuletniego Andrzejka -  tkwiła po uszy w pracy konspiracyjnej. Najpierw

była szyfrantką, później prowadziła archiwum „Piły". Pracy miała bardzo dużo, pism

mnóstwo. Część z nich musiała być przez nią zaszyfrowana, część była przechowywana w

clair’ze w specjalnych skrytkach. W łipcu 1944 „Bogna” wybierała się z  rodziną na urlop. W

dniu 6 V II1944poszła na spotkanie z szyfrantką „Jolantą” i łączniczką „Lilką”, do nowego

lokalu przy ul. Foksal, miała tam oddać i przyjąć dokumenty. Tam jednak, ju ż  przed nią było

gestapo. W dniu 6 VII 1944 została aresztowana w „kotle”, w lokalu kontaktowym komórki

przy ul. Foksal, przeznaczonym na wymianę poczty. Zatrzymana wraz z łączniczką Czesławą

Aleksandrowiczówną „Lilką” (VM) i szyfrantką Jadwigą Pankowską „Jolant^” (VM) była j

obciążona odnalezioną przez gestapo zaszyfrowaną pocztą. Helena, chcąc ocalić ujęte z nią

łączniczki, wzięła całą odpowiedzialność na siebie zeznając, że znalazły się one w lokalu

przypadkowo. Torturowana w nieludzki sposób symulowała zanik pamięci, milczała. Po

jednym z przesłuchań wróciła z gestapo na Szucha do więzienia na noszach, nieprzytomna,

zbroczona krwią, z ubytkami tkanek na pośladkach. Odzyskawszy przytomność miała jeszcze

siły ^pocieszać swe więzienne towarzyszki „Jolantę” i „Lilkę”. W dniu 26 VII 1944, V ( by {f
wyniesiona z Pawiaka na egzekucję na noszach, została rozstrzelana wraz z towarzyszkami w

ruinach getta.

Helena Mężyńska Rozkazem Dowódcy Armii Krajowej Nr 432 (inne źródła podają nr 

Rozkazu 438) z 22 IX 1944 za niezłomną postawę wobec wroga i (co mylnie dodano) udział 

w walkach w czasie powstania została odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari (brak nr. krzyża). Była także odznaczona KW. Mianowana 

porucznikiem 29 IX 1944.

Ojciec Heleny, Teodor Jeske-Choiński (1874-1920) był znanym pisarzem i publicystą.

Matka, Cecylia, z rodziny hrabiowskiej, po śmierci męża utrzymywała się wyprzedając, 

niekiedy za bezcen, rodzinne pamiątki. Mąż Heleny, dr Kazimierz Mężyński, autor wielu 

publikacji, po wojnie pracownik naukowy Uniwersytetu Gdańskiego, nie żyje. Syn, dr hjb. j ^  W 

nauk historycznych, bibliotekoznawca Andrzej Mężyński, mieszka w Warszawie.

APAK, T. 3546/WSK; DW UdsKiOR, Kolekcja Londyńska (dokumenty Komisji Weryfikacyjnej 

Koła b. Armii Krajowej w Londynie); AUW, ap. Mężyński K.; AZG ZKRPiBWP, ap. Mężyński K. 

Bartoszewski, Warszawski pierścień..., s. 293; Bredel J., Dzieje komórki kancelaryjna-s zy fran c k i ej w: 

Łączność, sabotaż, dywersja..., s. 57, 61, 63, 66, 67, 77, 78; Czuperska, Cztery lata..., s. 348-349; 

Groblewska, Konspirowały..., s. 115-140 (fot.); Kowalska J., Kobiety z biura szyfrów, WTK 1979, nr

13
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10, s. 6, 7; Ney-Krwawicz, Komenda..., s. 155; Nowicka-Kuczyńska I., Szyfry i szyfrantki w SZP- 

ZWZ-AK w: Służba Polek..., cz. 2, s. 174; Sł. uczestniczek..., s. 270; Śląski, Polska..., t. 3, s. 222; 

Wanat, Za murami..., s. 426; Wesołowski, Order VM... i PRL Kaw. VM-  brak wzmianki; WIEPW, t. 

4, s. 86-87; Zawołać..., t. 1, s. 147

MIANOWSKA Maria zob. OLSZEWSKA Maria

14



+ MĘŻYŃSKA Helena z d. JESKE-CHOIŃSKA (1908-1944), nauczycielka, mgr-fiŁ^psr 

„Bogna”, „Grażyna”, od 1941 żołnierz ZWZ-AK, łączniczka, szyfrantka, następnie 

kierowniczka archiwum Kancelarii Oddziału V”K” KG ZWZ-AK, więźniarka Pawiaka.

Helena Jeske-Choińska urodziła się 15 III 1908 w Warszawie jako córka pisarza 

Teodora i Cecylii z d. Grabowska. Miała starszego brata Maurycego. Po śmierci ojca, z 

powodu trudnych warunków materialnych, Helena zamieszkała w Toruniu u dużo starszego 

stryjecznego brata Stefana Jeske. W 1926 ukończyła Miejskie Gimnazjum Żeńskie w Toruniu, 

gdzie należała do harcerstwa, uprawiała jeździectwo i kajakarstwo. Po maturze wyjechała na 

rok na studia do Brukseli. W 1931 ukończyła studia polonistyczne na Wydziale Filozoficznym 

Uniwersytetu Poznańskiego, gdzie równolegle uczęszczała na seminarium socjologiczne prof. 

Floriana Znanieckiego. W czasie studiów odbyła kurs pilotażu. Po studiach pracowała jako 

nauczycielka w Obornikach, w Toruniu i Grudziądzu. Ok. 1934 wyszła za mąż za naukowca, 

dr. fil. Kazimierza Mężyńskiego, z którym przeniosła się do Torunia, następnie do 

Grudziądza. Tam zaangażowała się w działalność społeczno-kulturalną, równocześnie 

pracując nad rozprawą doktorską z socjologii. Jesienią 1938 zamieszkała z mężem w Gdyni, 

gdzie nadal pracowała w szkolnictwie. Tam należała do Związku Zachodniego i Towarzystwa 

Przyjaciół Nauki i Sztuki. W końcu sierpnia 1939, wraz z mężem i synkiem przeniosła się do 

Warszawy.

Na początku 1941 została zaprzysiężona do ZWZ jako „Bogna” lub „Bogna 49” potem 

„Grażyna”. Otrzymała przydział do KG ZWZ, do działu szyfranckiego o kryptonimie „Piła”, 

potem „Banda”. Służbę łączniczki, a wkrótce szyfrantki pełniła w podkomórce kancelaryjno- 

szyfranckiej o kryptonimie „Perły” (w grupie szyfrantek i maszynistek odczytujących szyfry i 

przepisujących według rozdzielnika korespondencję z terenu, a także niebezpiecznie 

dostarczających pocztę rozszyfrowaną do specjalnego lokalu, gdzie oficer I Oddziału KG, kpt. 

T. Borkowski sygnował pocztę na poszczególne oddziały). Odczytywała zaszyfrowaną pocztę 

przychodzącą z okręgów do KG i wraz z mężem szyfrowała pisma przeznaczone dla okręgów; 

prowadziła również szkolenie szyfrantek i archiwistek. Po dalszym przeszkoleniu w 1942 

została mianowana kierowniczką archiwum kancelarii „Piły”. Prowadziła ją  we własnym 

mieszkaniu przy ul. Żelaznej róg Chłodnej, mieszkając wraz z mężem i małym synkiem. 

Wkrótce mieszkanie to zostało zamienione na nowe, bardziej przystosowane do ich pracy przy 

ul. Topiel. Było zaopatrzone w skrytki meblowe i inne schowki, w których przechowywane 

były kopie pism. Szef „Bogny”, Janina Bredel ps. „Marianka” tak o niej pisze: „ Urocza,
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delikatna pani, magister filologii polskiej, żona naukowca, matka kilkuletniego Andrzejka -  

tkwiła po uszy w pracy konspiracyjnej. Najpierw była szyfrantką, później prowadziła 

archiwum „ Piły Pracy miała bardzo dużo, pism mnóstwo. Część z nich musiała być przez 

nią zaszyfrowana, część była przechowywana w clairze w specjalnych skrytkach. W lipcu 

1944 „Bogna” wybierała się z rodziną na urlop. W dniu 6 VII 1944 poszła na spotkanie z 

szyfrantką „ Jolantą” i łączniczką „Lilką”, do nowego lokalu przy ul. Foksal, miała tam 

oddać i przyjąć dokumenty. Tam jednak, ju ż  przed nią, było gestapo. W dniu 6 VII 1944 

została aresztowana w „kotle”, w lokalu kontaktowym komórki przy ul. Foksal, 

przeznaczonym na wymianę poczty. Zatrzymana wraz z łączniczką Czesławą 

Aleksandrowiczówną „Lilką” (VM) i szyfrantką Jadwigą Pankowską „Jolanta” (VM) była 

obciążona odnalezioną przez gestapo zaszyfrowaną pocztą. Helena, chcąc ocalić ujęte z nią 

łączniczki, wzięła całą odpowiedzialność na siebie zeznając, że znalazły się one w lokalu 

przypadkowo. Torturowana w nieludzki sposób symulowała zanik pamięci, milczała. Po 

jednym z przesłuchań wróciła z gestapo na Szucha do więzienia na noszach, nieprzytomna, 

zbroczona krwią, z ubytkami tkanek na pośladkach. Odzyskawszy przytomność miała jeszcze 

siły pocieszać swe więzienne towarzyszki „Jolantę” i „Lilkę”. W dniu 26 VII 1944, 

wyniesiona z Pawiaka na egzekucję na noszach, została rozstrzelana wraz z towarzyszkami w 

ruinach getta.

Helena Mężyńska Rozkazem Dowódcy Armii Krajowej Nr 432 (inne źródła podają nr 

Rozkazu 438) z 22 IX 1944 za niezłomną postawę wobec wroga i (co mylnie dodano) udział 

w walkach w czasie powstania została odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari (brak nr. krzyża). Była także odznaczona KW. Mianowana 

porucznikiem 29 IX 1944.

Ojciec Heleny, Teodor Jeske-Choiński (1874-1920) był znanym pisarzem i publicystą. 

Matka, Cecylia, z rodziny hrabiowskiej, po śmierci męża utrzymywała się wyprzedając, 

niekiedy za bezcen, rodzinne pamiątki. Mąż Heleny, dr Kazimierz Mężyński, autor wielu 

publikacji, po wojnie pracownik naukowy Uniwersytetu Gdańskiego, nie żyje. Syn, dr heb. 

nauk historycznych, bibliotekoznawca Andrzej Mężyński, mieszka w Warszawie.

APAK, T. 3546/WSK; DW UdsKiOR, Kolekcja Londyńska (dokumenty Komisji Weryfikacyjnej 

Koła b. Armii Krajowej w Londynie); AUW, ap. Mężyński K.; AZG ZKRPiBWP, ap. Mężyński K.
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H: Mężyńska

niu, na przełomie sierpnia i września t.r. wywieziona 
do Oświęcimia, tam zginęła.
1258. s. 128.
MĘŻYŃSKA HELENA z d. Jeske-Choińska, „Bo­
gna 49”. „Grażyna” (15 111 1908-26 VII 1944), ur. 
w Warszawie, c. Teodora, pisarza, i Cecylii z Grabo­
wskich; w 1931 ukończyła Wydz. Filozoficzny Uniw. 
Warszawskiego, mgr filologii polskiej, nauczycielka 
w szkołach średnich, bezpośrednio przed wojną 
w Gdyni, od sierpnia 1939 w Warszawie; w konsp. 
od początku 1941 łączniczka, następnie szyfrantka 
w kom orce kancelarii i szyfrów na kraj „Orkiestra" 
Oddz. Łączności Konsp. KG ZWZ-AK, po prze­
szkoleniu mianowana kierowniczką archiwum kan­
celarii „Szewc", które prowadziła wraz z mężem 
Kazimierzem, dr. filologii polskiej; we własnym mie­
szkaniu przy ul. Żelaznej, później przy ul. Topiel, 
szkoliła nowe archiwistki i szyfrantki; aresztowana 
6 VII 1944 w „kotle" w lokalu kontaktowym przy 
ul. Foksal razem z łączniczką Czesławą Aleksandro- 
wiczowną (zob.) i szyfrantką Jadwigą Pankowską 
(zob.), wszystkie obciążone zaszyfrowaną pocztą, 
torturowana podczas badań w al. Szucha wzięła całą 
odpowiedzialność na siebie, nic nie ujawniła; na 
egzekucję wyniesiona na noszach, rozstrzelana 
w ruinach getta; odzn. pośm. Krzyżem Walecznych 
i Orderem Virtuti Militari, por.
12,poz. 1/310; 140.1. l l .s .  4. t. XIV, s. 3d; 234, s. 101; 235, s. 416; 
272. s. 384-385; 278. s. 486; 314. s. 115-140; 542, s. 511; 982; 995; 
rei.; Janiny Bredel. Stanisławy Karnasiewicz, Kazimierza Mężyńskie-
go (męża). ___ _— - w .  .>it. >. i u - w u ,  JHZ. s. 3 11; 995;
rei.; Janiny Bredel. Stanisławy Kamasiewicz, Kazimierza Mężyńskie­
go (męża). ______  ___________________
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• MĘŻYŃSKA HELENA z d. Jeske-Choińska, „Bo­
gna 49” , „Grażyna” (15 III 1908-26 VII 1944), ur. 
w Warszawie, c. Teodora, pisarza, i Cecylii z Grabo­
wskich; w 1931 ukończyła Wydz. Filozoficzny Uniw. 
Warszawskiego, mgr filologii polskiej, nauczycielka 
w szkołach średnich, bezpośrednio przed wojną 
w Gdyni, od sierpnia 1939 w Warszawie; w konsp. 
od początku 1941 łączniczka, następnie szyfrantka 
w komórce kancelarii i szyfrów na kraj „Orkiestra” 
Oddz. Łączności Konsp. KG ZWZ-AK, po prze­
szkoleniu mianowana kierowniczką archiwum kan­
celarii „Szewc", które prowadziła wraz z mężem 
Kazimierzem, dr. filologii polskiej; we własnym mie­
szkaniu przy ul. Żelaznej, później przy ul. Topiel, 
szkoliła nowe archiwistki i szyfrantki; aresztowana 
6 VII 1944 w „kotle” w lokalu kontaktowym przy 
ul. Foksal razem z łączniczką Czesławą Aleksandro- 
wiczówną (zob.) i szyfrantką Jadwigą Pankowską 
(zob.), wszystkie obciążone zaszyfrowaną pocztą, 
torturowana podczas badań w al. Szucha wzięła całą 
odpowiedzialność na siebie, nic nie ujawniła; na 
egzekucję wyniesiona na noszach, rozstrzelana 
w ruinach getta; odzn. pośm. Krzyżem Walecznych 
i Orderem Virtuti Militari, por.
12, poz. 1/310; 140. t. U. s. 4.1. XIV. s. 3d; 234, s. 101; 235, s. 416; 
272. s. 384-385; 278, s. 486; 314, s. 115-140; 542, s. 511; 982; 995; 
rei.; Janiny Bredel. Stanisławy Karnasiewicz. Kazimierza Mężyńskie­
go (męża).
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Należyte dowodzenie uwarunkowane jest w dużym stopniu 
sprawnie działającą łącznością. Dlatego też Komenda Główna 
SZP —* ZWZ łączność radiową z  Naczelnym Dowództwem 
miała zorganizowaną już w 1940 r., natomiast łączność radiowa 
na użytek wewnętrznokrajowy uzyskała pełną sprawność do­
piero w 1943 r. Do tego czasu, a więc przez lata okupacji 
1939—1943, jedynym środkiem łączności był człowiek. Ści­
gany, tropiony kurier w najtrudniejszych nieraz warunkach 

. pokonywał znaczne odległości przenosząc do różnych szczebli 
organizacyjnych rozkazy, wytyczne, raporty, meldunki 1 spra­
wozdania.

ki łączności na kraj — „Patry­
cja". „Marianka” przystąpiła do 
uczęnia się niełatwej umiejętno­
ści szyfrowania i niebawem za- , 
częła wyjeżdżać do okręgów na -<J 
terenie tzw. Generalnego Guber­
natorstwa, by szkolić przyszłe 
szyfr antki. W maju 1940 r. „Ma­
rianka” przeszła do komórki kam- 
celaryjno-szyfranckiej i do koń­
ca- została jej' kierownikiem. Za 
działalność swoją „Marianka” 
otrzymała stopień majora', stopień 
wśród kobiet konspiracji bardzo

frantfeama „Orkiestry" były: Ka­
mila Łysakowska („Kala"), któ­
ra w  jesieni 1940 r. przeszła do 
„Karolinek” i  Jadwiga Pankow­
ska („Jolanta”), która pozostała w  
komórce do chwili jej aresztowa­
nia w lipcu 1944 r.

Pierwszą siedzibą „Orkiestry* 
był lokal przy ul. Widok 20. Go­
spodynią lokalu była AnnaTrze- 
meska, nauczycielka muzyki. Pra­
cownice komórki przycnoozHy 
rzekomo do niej ma lekcję. Pani 
Anna grała na pianinie, a szy-

ITLEROW5KI okupant
pociął terytorium pań­
stwa polskiego granica­
mi po anektowaniu jego 
znacznej części do Rze­
szy. a przekraczanie.tych 

granic związane było z poważ­
nym ryzykiem; konspiracyjne 
przesyłki mogły stosunkowo łat­
wo dostać się w  ręce hitlerowców, 
qo groziło tragicznymi następ­
stwami. Dlatego też bardzo wcze­
śnie* oprócz sprawy przygotowa­
nia ludzi do - pełnienia funkcji 
łączników, stanął przed Samo­
dzielnym Wydziałem Łączności 
Konspiracyjnej — jednym z wy-*1 
działów V Oddziału Sztabu 
Głównego — problem odpowied­
niego przygotowania korespon­
dencji, jej zabezpieczenia, a  rów­
nocześnie nadania jej ferm do­
kumentu.

[U . Kierownikiem Wydziału Łącz­
ności Konspiracyjnej w  skrócie 
zwanego „V-K” była od począt­
ku powołania tej komórki Jwnłna 
Karaś („Branka”),, m  różnych 
okresach używająca pseudonimów 
„Jadwiga Berg”, „Ha-Ka” jOść" 
i „Henryk Kościerza”.

Kancelaryjną stronę działania 
„V-K” objęła komórka o nazwie 
„Biuro Komendy Głównej dla 
Spraw Dowodzenia w  Warunkach 
Konspiracji”, potocanie »wan« 
„Kancelarią i  Szyframi”. Do m-  
dań tej komóeki należało tech­
niczne przygotowani* „Foczty” 
przez sprowadzenia jej do możli­
w ie najmniejszych rozmiarów. za­
bezpieczenie lokali do pracy i lo ­
kali. w  których mieściły rią ar­
chiwa, m. in. przez urządzenie w  
tych lokalach apecjabiych akry*

6  W T K
Nr 1* UMLUn K

tek, urządzanie rozmaitego rodza­
ju schowków na pocztę,— zależ­
nie od jej roamiaim oraz i odęte­
go, kto i  do kogo ja przywoził 
czy przenosi! „Listonoszem” mógł 
być kolejarz, pracownik jakiegoś 
niemieckiego biura, handlarka, 
chłopka lub wykwintna dama, 
więc dla każdego t  nich należało 
obmyślić inny rodzaj schowka ha 
czaa przenoszenia korespondencji. 
Do obowiązków „V-K" naieżało 
zaazyfrowanie poczty, która nie 
mogła być przekazywana „clair” 
tzn. jawnie; przyjmowanie i wysy­
łanie „poczty”, która musiała być 
zarejestrowana. Rejestr pism na­
zywa się zwyczajnie dziennikiem  
podawczyra. Ale w... konspiracji 
była to sprawa bardzo poważna, 
bowiem wszystkie pisma miały 
charakter tajny ‘ t wobec tego 
treść ich musiała -być chroniona 
przed dekonspiracją. “Na komór- 
ca »V-K” ciążyła również po­
winność odpowiedniego zorgani­
zowania archiwów. ̂ Zadanie to 
ściśle łączyło się z poprzednim, a 
miało na celu zgromadzenie i za­
chowanie dokumentacji na okres 
po zakończeniu wojny. .•

Do maja 1949 r. dniał ten pro­
wadziła osobiście „Bromka”, ma­
jąc do pomocy Teresę Swiklankę 
(„Terenia”).  ̂ .1 ■

Od maja 1044 na kierownika 1 
organizatora „Biura” wyznaczono 
Janiną Bredel („Marianka”), 
przed wojną instruktorka Przy­
sposobienia Wojskowego Kobiet, 
którą ju i od m a n n  tego roku 
przeniesiono do Warszawy z Ło­
dzi, gdzie była organizatorką sie­
ci łączności na okręg łódzki i naj­
bliższą współpracownicą ówcze­
snego taroendante efcręgu łódz­
kiego. W Warszawie otrzymała 

al de „V-K”, do komór*

Jadwiga Kowalska

rzadki, otrzymywany wyłącznie
za pełnienie samodzielnej funkcji 
kierowniczej. .

A oto reuacja „M arianki” do­
tycząca pracy „Orkiestry”, bo ta­
ki był pierwszy kryptonim pro­
wadzonej przez nią komórki. 
Wspomina ona: - J T ';

— W początkowej faade orga­
nizacji Komendy Głównej SZP- 
-ZWZ zostały zorganizowane 
dwie odrębne komórki szyfran- 
ckie. Jedna z nich, o kryptoni­
mie „Karolinki”, przeznaczana 
była dla łączności zagranicznej, 
czyli, łączności z Naczelnym Do­
wództwem, a kierownikiem tej 
placówki była Hanna Malewska 
„Hania”. Druga komórka, o kryp­
tonimie „Orkiestra”, przeznaczo­
na została dla potrzeb konspira-- 
ejj w  kraju i mnie powierzano jed 
kierownic twa  Pierwszymi ezy-;

frantki trzaskały na maszynie 
teksty pism. Dlatego pierwsEjm 
kryptonimem komórki była „Or­
kiestra”,  _'l'T. 'i.:-

Praca szyfrancka dla nas wszy­
stkich była dziedamą zupełnie no­
wą. Przeważnie miałyśmy za to­
bą tylko przygotowanie wojsko­
we. zdobyte w  Przysposobietiu 
Wojskowym Kobiet, znałyśmy za­
sady pracy biurowej a niektóre z  
nas umiały pisać na maszynie. 
Trzeba.było jednak przystosować 
się do wymogów pracy w  konspi­
racji i wykonywać wiele różno­
rodnych prac, przygotować loka­
le, obmyślić dobre alibi na' wypa­
dek najścia Gestapo, obmyślać i 
wykonywać schowki dla pism, 
kalki, papieru, maszyn Jtp. Trze-

LiMŁgy a  s ^ :
... .j.— — -
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bs'byi©  zorganizować szybkie 1 * 
jednocześnie bezpieczne przeka­
zywanie poczty z „Kancelarii" do 
komórek przekazujących kore­
spondencję x Komendy Głównej 
w  teren i odwrotnie — pobiera­
nie poczty z . tych komórek dla 
Komendy Głównej. O tym, które­
mu oddziałowi sztabu KG należa­
ło doręczyć pocztę, decydował ofi­
cer pierwszego oddziału sztabu, 
któremu codziennie po południu 
przedstawiałam całość korespon­
dencji. Ta poczta była dostarcza­
nia adresatom przez  tzw. „Pocz­
tę Główną” (kryptonim, komórki 
„ABC”), której kierownikiem by- ,  
ła Janina Sipko („Berta*').

Następnym zadaniem naszej 
„Orkiestry” było zorganizowanie i 
prowadzenie dwóch własnych ar­
chiwów, niezależnie od archiwum 
ogólnego „V-K”. Archiwa „Or­
kiestry” prowadziły Helena Mę- 

- żyńska „Bogna” i Henryka Za­
lewska „Cecylia”. Dokumenty by­
ły przetrzymywane w  skrytkach. 
Wszystkie pisma były stenogra­
fowane.. Odpowiedzialne za ar­
chiwa pracownice miały własny 
szyfr stenogramu i  własny szy­
frowany wykaz skrytek i ich za­
wartości. Tak starannie zabezpie­
czone na ul. Kazimierzowskiej 
skrytki, uległy w  czasie Powsta­
nia Warszawskiego zagładzie. Na­
wet dokumenty ogólnego archi­
wum „V-K” poumieszczane w  
ostatnich dniach przed wybuchem  
powstania w  słoikach wekowych 
w  piwnicy zostały zniszczone 
wskutek bombardowania.

,T Równocześnie z pracą bieżącą 
na wewnętrznych kursach, pro­
wadzanych prze* specjalistów, 
znanych szyfrantora wyłącznie z 
pseudonimów, -  szkolono nowe 
szyfrantki dla rozrastających tię 
potrzeb oraz doszkalano .dawne 
szyfrantki w  związku ze zmianą 
sposobów szyfrowania. Sposoby te 
zmieniano dość często. i„W szy­
frach” bow iem zaw szetrw a wy-_ 
śoig — jedni pracują nad złama­
niem szyfrów, inni nad znalezie­
niem

specjalnym lokalu, gdzie oficer 
pierwszego Oddziału Sztabu Głó­
wnego kpt. Tadeusz Borkowski 
(„Rum”) sygnował pocztę na od­
działy sztabu. Pocztę dostarczałam 
do „Berty" przez swoje łącznicz­
ki. ,.Kryształy” oprócz kontaktu 
ze mną miały bezpośrednią łącz- 

; ność z radiotelegrafistami, któ- 
; rym dostarczały zaszyfrowane de-

„Ma.ria.nka” — Janina Bredel

Cała organizacje codziennej 
pracy komórki wymagała spraw­
ności, szybkości 1 dokładności 
działania z jednoczesnym zacho­
waniem wszelkich środków 
ostrożności.

Jeszcze jeden dział pracy „Pi­
ły”, o którym trzeba1 wspomnieć, 
to szkolenie w zakresie szyfrów, 
wytypowanych do tej pracy 
czionków sztabów poszczególnych 
okręgów, ewentualnie obszarów, 

rot. Archiwum uczyli się oni tego albo ha miej-

Niestety, pomimo ostrożności i 
rozwagi nie obeszło Się i w tej ko­
mórce bez tragicznych „wpadek". 
X tak np. -w 1943 r. do lokalu przy 
uir*Narbutta wkroczyło Gestapo. 
Zaaresztowano właścicielkę mie­
szkania i łączniczkę „Żonkę” cze­
kano na pozostałych. Rzeczywi­
ście do lokalu tego miałam 
przyjść ja sama i „Rum” w ce­
lu podziału poczty, przyniesionej 
przez „Żonkę”. Mała, jedenasto­
letnia córka właścicielki miesz­
kania jakoś wymknęła się z  do­
m u 1 czekała na ulicy, aby nas 
ostrzec. •

U dka — bohaterski mały 4oS- 
nierz ostrzegła mnie, a ja. czeka­
łam t  kolei i ostrzegłam „Ruma” 
„Wsypa” ograniczyła się więc do 
dwóch. -aresztowanych kobiet 
Obydwie zostały wywiezione' do 
Oświęcimia i ślad po nich zagi­
nął. Jakie są dalsze losy Lidki 
nie wiemy — może ten artykuł 
przyczyni się do jej odnalezienia

W lipcu 1944 r. w lokalu przy 
uL Foksal odbyło się spotkanie 
trzech kobiet t  „Piły”. Były to

sou, w  Warszawie, albo też szy-
..d on im .^ ^ b an !,1_JjyiStori»,9,_w«| ftant&l' jeździły do miejsc za- ____________

w  sile wieku, „Baltazar” i  « ł o - | ^ ^ ^ ^ ^ “ ^ r| S 6 ^ 8zyfraiłtka. Jadwlęa '  Pankowska 
dy instruktor, „Marek”. U czyłyś-ków  terenowych sztabów miała („Jolanta”) lat około 38, była 
my się szyfrów literowych i  licz- pseudonim „Gabrysia”. Był to urzędniczka administracji lasów 
bowych, jak również razszyfro.znak rozpoznawczy jejT-zadania. państwowych; archiwistka Hele- 
wywania i wyłapywania błędów. ^ ™ y^ ł^ ^ rysi«” .nieraz w  V na Męiyńska („Bogna”) lat 36 — 

W okresie swego r o z w o j u *  - XypQWa praca ‘szyframcka sor- magister filologii polskiej, nąuczy- 
*“  — *---- ------------------------ -»■ cielka i matka kilkuletniego syn-1943 roku komórka miała ponad ganizowana była chałupniczo. Ze l k

40 pracowników a kierowniczka wzglądu na pitaeśt spraw mus'iała ^a oraz Czesława Aleksandrowicz
i i t i ł  TaCT/WU . /  T _  l a ł  n r f i .komórki miała wtedy już zastęp- by6 wykonywaila w  noCy. oto  

czynię. Funkcję tę pełniła Sta- pseudonimy ówczesnych
nislawa Karnaslewlcz („Myszka1), chałupników -  „Małgo-
popraednio również instruktorka ^  byly t^ a  małżeństwa,

; • . „Szafy” — małżeństwo, gdzie mąż
Komórka nasza, w  różnych by, równleż projektantem i w y- 

okresach. nosiła różne kryptoni- konawcą sp y tek . Nazwiska cha­
my. I  tak od .1940 do 1941 r. by- najczęściej nie byiy ^  
ła  to „Orkiestra”, w  latach 19 4 1 - ^  tego ^ e m  wymagały 
-1 9 4 3  .^iła-.^a w  latach 1943- ^  konspirecji. Poza kil- 

1944 „Banda . , . % koma małżeństwami „chaftipni- 
Już od 1941 reku „pjłar <kaeli-'k6w.v  praca w  komórce szyfran- 

ła się na następujące — "— okiej była wykonywana przeważ­
nie przez kobiety. Wynikało to ze 
swoistości tej pracy. Niezbędna 
przy tym sumienność, dokład­
ność, precyzja — i f  - wykonaniu 
drobiazgowych zadań predestyno­
wała je do tej pracy. Duże zna­
czenie miało i  to, że w  trudzie. 

W ęgle” dostarczały ml zaszy- wymagającym ślęczenia* po nocy,_ 
w  celu dalszego nieraz przy - karbidówce, z jed-

napięciem ciągłego za- 
kobiety wykazywały

W: „Węgle” — grupa 
poczty wychodzącej 
„Perły" — grupa szyfrantek pocz* 
ty przychodzącej (rozszyfrowywać 
irtie), „Kryształy" — grupa szy* 
frantek, odbierających i  wysyłar 
jących depesze radiowe .

(„Lilka”) — lat 18, łączniczka pra­
cująca jako kelnerką. Wszystkie 
trzy były poważnie obciążone ma­
teriałami, które miały sobie wza­
jemnie przekazać. Niespodziewa­
nie do lokalu wkroczyło Gestapo, 
aresztowano wszystkie.. Przeszły 
ciężkie śledztwo. Od 6 do 26 lip- 
ea 1944 r. b yły  katowane na ko­
lejnych przesłuchaniach w Gesta­
po na Szucha. Nie zdradziły i nie 
powiedziały nic. Zostały rozstrze-

-- lane w  ruinach getta.------.-----
Choć nie 'zginęły w  bezpośred­

niej walce z  bronią w  ręku — 
. zginęły dla wielkiej sprawy — 
’ zostały" pośmiertnie odznaczone 

Orderem Virtuti Militari. Dzięki 
. łch postawie nie było żadnej prze­

rwy w  pracy komórki. A te, któ- 
7 re * przeżyły mają świadomość 
: dobrze spełnionej służby.- , -

t
•) NaJcięieleJ ftmkeje „Gabry*i” 

spełniała **yfranttt» „Krysstalów” 
M ufa W eirycb-2Ł»raeck*.------- :
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M  ę  Ł  V  S  K  Ą  “T i  \y>. B  o t f r w s
Helena M ĘŻYŃSKA (ps. Bogna) — żona dra filologii; areszt, w początkach 

lipca 1944 w lokalu konspiracyjnym AK. z materiałem  obciążającym , wraz z naj­
bliższymi w spółpracowniczkam i — łączniczkami: Jadw igą Pankow ską (ps. Jo lan ta )
i Czesławą A leksandrowicz (ps. Lilka). W czasie badania w G estapo M ężyńska 
wzięła całą sprawę na siebie w nadziei, że ocali swe łączniczki; zeznawała, że w lo­
kalu jej znalazły się przypadkow o. Torturow ana w nieludzki sposób, sym ulowała 
zanik pamięci, milczała. Po jednym  z przesłuchań wróciła na noszach, nieprzy­
tom na, zbroczona krwią, z rozległymi siniakam i, z ubytkam i tkanek na pośladkach. 

Odzyskawszy przytom ność pocieszała swe towarzyszki z konspiracji. Tęskniła 
za mężem, zwłaszcza za maleńkim synkiem; gdy mówiła o nich, jej d robniu tka, 
niemal dziecinna tw arz jakby jeszcze bardziej malała. G estapo nie wydobyło z niej 
żadnej tajemnicy konspiracyjnej. 26 VII 1944 zabrali ją  na noszach ze szpitala na 
rozstrzelanie. Męczeństwem swym nie zdołała ocalić najbliższych w spółpracow ni­
czek. Tego samego dnia w ruinach getta stracono m łodziutką łączniczkę Czesławę 
Aleksandrowicz i śliczną Jadw igę Pankowska.

e*n n- 
O ^fj-ę llu ^U  ^  3 ^ ,
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